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N. PAN r a cz y ł  udziel ić  m a ł o l e t n im  Jó ze ­
fowi i A l exand rowi  C ze rw iń s k im ,  pozo s t a ły m 
synom po z m a r ł y m  Kap i t an i e  korpu:  W e l e r a :  
b.  wojska pols:,  p ens j ą  zł .  500 roczni e,  a?, do 
dojścia m ł o d s z e g o  z nich do lat  I t istu.  —. 
A lumni  Akademj i  Duchownej  R z y m s k o - K a t o ­
l ickiej  VVarsz: X. Józef  h u k l i n s k i ,  X.  Win c :  
iC is zk ie l ,  Woje:  W y s o k iń s k i  i Leon T o p o l ­
s k i , w sku t ku  z łoconego exaininu ca ł oku r so -  
wego,  s topień  K a n d y d a t a  Teologj i  o tr zymal i .
— JO .  XSf  G o rc za k o w  J e n e r a ł - A d ju t a n t ’ i Sze f  
Szt«bu g ł o ś n e g o  czynne j  a rmj i ,  wy j echa ł  do 
Niemiec;  r ównież  Opuścili t utej szą stolicę,  u- 
daiąę się do Pe t e r sbu rg a ,  Fl igiel-Acljut:  J.  G . K .  
M O Ś C I  B a ł a s i e w  z swoią Ma łżonką ,  có rką  Xig- 
stwa N a m  i e s t  n i k o s t w a, i m łody  Xźę T eo d o r  
W a r s z a w s k i ,  oddala j ący się do-obcych kraiów.  
Z Kar lsbadu  wróói ł  Xźę  Mi cha ł  R a d z i w i ł ł .  —  
Z łożono  w R ed ak r j i  K ur j e r a  od J.  z ł .  100 dla 
3ga B l i źn i ą t  z a d  a .rzyna;  a za u i e r egul a rność  
C y ru l i ka  zł .  7 gr .  15,  na In s ty tu t  m. z. dzieci .
—  W dn iu  12 b. ni. z s zed ł  z t e g o ś « i a t a  -po 2 
tygodniowej . ,  c iężkie j  chorobi e,  Józef  W 'o iy c k i  
Admin i s t r a t o r  dób r  Rządowych D ęb l in ;  i le ie- 
go cnoty iako u r zędn ika ,  i ako ojca famil i i  i 
przyj ac ie l a  d o t k n ę ł y  wszystkich ćo go bl iżej  
znali ,  t rzeba by ło  widzieć ł zy  n i eu tu lone  k m i o ­
tków,  ł k a n i a  iego współpr acown ików,  i ' a l  r z e ­
wny zna iom yrh  i p r zy j ac ió ł .  Resz ty  śm ie r t e l ­
ne wśród późnej  nocy i sk rzące j  się św ie tn .mi  
g«  iazd .m i ,  -wśród omóstwa świat ła ,  odp r ow a­
dzono z Dęb l i na  do f igury Śgo Jana,  bl i sko o 
wiorś tę od l eg ł ą ;  t am się r oz l eg ło  echo pła-

* c z c i l i  żogna i ącym zwłok i  poczciwego cz łowieka;  
wśród tysiąca iy-ób,' nie by ło  oka k tó r eby  się 
ł z ami  nie nap e łn i ł o ;  odjeżdżająca  Fami l ja  za­
r azem k i ed y  zwłoki  n i eboszczyka d oż y ł y  ku 
P e w r  zkom ,  zdała ic s t cae  s ł y s za ł a  c zu łe  poże­
g n a n i e .  M i ła  t o 1 iest nag roda d l a t e g o ,  k tóry

ca ł e  życie poświęcał  na u lgę  c ie rp i ącym,  ie* 
go to s t aran iem Gmina  ma L ek a r za  s t a ł ego ,  
on us t anowi ł  Szkó łk i  początkowe,  nic s p l a m i ł  
się n igdy groszem komu bąc kolwiek w yd a r ­
t ym,  a dob roczynność iego n jnożył a  mu  serca  
wdzięczne .  W dniu l i  rano,  nowe grono p r z y ­
j aciół  odprowadzi  to go na Powązkach do g robu,  
gdzie  spoczywa obok na jukochańszych  w ży c iu  
osób. Cieniu drogi ,  wnosisz do grobu żal szczery,  
ani iedno p r zek l eńs two  nie cięży na tobie,  a 
rozr zewnione serca  twą s t ra tą ,  d łu g o  n i eu tu l en i  
n iewygas ł ą  pamiątkę  twych cnot  w n a j god n i e j ­
szym pomniku  w g t ęb i  duszyswoicj  zacnowuią.  K.
—  Od n ie i ak iego  czasu Magazyn F ry z j e r sk i  P.  
K ra c iń sk ie g o  p rzy  ul icy Miodowej  iest  ozdob io­
ny nowym zn ak i em  ( s zy ldem)  dz ie ło  JP.  Jó z e ­
fa G ło w a c k ie g o ;  i es t  to og ro mn y  obraz  p r z e d ­
s tawiający tua l etę  P sy s z y ;  Bogini  spoczywa na 
sofie otoczona u s ługurącemi  icj amorkami .  A 
że to malowid ło  znajdui e się nad  wejściem do 
magazynu  od ul icy,  przechodzący rnnią p r z y j e ­
mność  nowego widoku! Zn . awcy prz yzn a i ą  u t a ­
l en towanemu  Ar tyście  p i ękny  pomys ł  i d o k ł a ­
dne  wypracowanie;  E leganci  atoli  życzyl i by  wi­
dzieć twarz Bogini  więcej ubarwioną wdz iękami .
—  Podpisany,  p rzeniós łs zy  swój Magazyn R yc i u  
z pod N r  u 374 p rzy  ulicy Krako:  Przed:  pod  
Nr .  451 przy te j że  ulicy,  do domu p rz ec h o ­
d n i e go ,  dawniej  Rez le r a  zwanego,  n ie  t y lko  
t enże  s'wiezo u r ządz i ł ,  ale nadto znacznemi  
t r an spo r t ami  nowych rycin pomnożył ,  i p i ę k n y m  
dobo rem urozma ic i ł .  Posiaclaiąc prze to  t er az  
znaczny zak ł a d  najświeższych rycin,  t ak  do o- 
zdoby pokoiów,  iako i do różnynh zbiorów s ł u .  
żących,  iako też I i tograf j i  -^zafnycl t  i i l luni i-  
nowanyeb,  n i emnie j  wszelk i ch  s zkó ł  i i nnych  
wzorów ry sunkowych,  ma hono r  takowemi  p o ­
lecić się Prześw: Publ iczności .  4 n l o n i  F ie l la .
—  Na onegda j s zym konce rc i e  i na  t ł u m n i e  u-
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Cif szczanych w czasie na de r  pogodnego  wieczo ­
r u  spacer ach,  miel i śmy sposobność piv.ypa t r ze ­
n i a  sig wielu t ua lc lom i powzięl i śmy p rzekona  
n ie  * rzecz dziwna <..i, ___

- r «r   J  |'i a n n w u a -
rzecz d z iw na ,  że tnoda tak zmienna w 

swoich kap rysach ,  od n i e j aki ego  czasu iest s t a .  
ł | .  Już  d rug i  rok  up ły w a  iak mamy  takież for- 
m y  kape luszy ;  p rawda  że Damo m tak dobrze  
w nich do twarzy,  lecz wiciu wolałoby widzieć ra .  
ezej . akie  mniej  ozdobne korne ty ,  ale p r zy n a j ­
mn ie j  nie t aki e same iakie mamy  od mies i ę­
cy k i l ku .  Minio tej iednostajności  zna l eź l i śmy 
n a d e r  gustownemi ,  kapelusz  z s ł o m k i  ryżowej  
ozdobiony r a j skim pfal iem; kapo tkg  muś l i nowa 
mar szczoną  na t le i edwabnem rózowem;  k a p e ­
lusz b londy nowy ażurowy ozdobiony g a ł a z ką  
he l j o t ropu ,  i n a de r  k sz t a ł t ne j  formy kapelusze  
* p l ec ionki  s ł omiane j ,  k ló r e  f ab ryka  P. L otka  
tego roku  wyrabia .  Mężczy źni  także  w u two­
r ach  nowych ubiorów zgnuśniel i ,  s ł uszn ie  s k a r ­
żą  s,g na to K ra w cy :  t użu rk i  są albo na 2, a l ­
bo  na icden tylko r / g d  guzików,  zawsze b a r ­
dzo k ró tk i e ,  k i l ka  kapeluszy s ł omiany ch z axa- 
roi tną p r zepaską  ukaza ło  sig na ulicach.  F r a ­
k i  noszą  sig teraz rano,  guziczki  u koszul  d on e -  
g l i żu  są g ł a d k i e  ze s ł on i owej  kości ,  s zy lk r e tu ,  
r o g u  lub szkł a  ko lorowego.  B iżu t e r j e  ucho­
dzą  t y lko  na wieczór;  do modny ch  laseczek na- 
l eżą  z ga ł k am i  kokowemi ,  widziel iśmy iednp 
mi s t e rn i e  w kum?a  rżnigtą .  —  W y s z e d ł  z 
d r u k u  ł o m u  d rug i ego ,  posży t  p ie rwszy  P a ­
m ię tn ik a  Towarzystwa: Lekarskiego W a r ­
szawskiego.  Zawier a  nade r  c iekawe  i i n t e r e s .
• uiące p r zedm io ty ,  a szczególniej :  Zdan ie  s p r a ­
wy * p r ac  i czynności  tegoż to warzystwa z r  
1837 p r zez  Lud:  Kelera;  Go ies t  J r r y t a c j a ?  
p r ze z  An J rz :  Śn iadeck iego ,• Leczenie  chorob 
ko ł t un ow yc h  p. Jana  Oczapowskiego;  O b ł ąk a -  
h ie  pi l ackie ,  spos t rzeżeni e  A. Jan ikow skiego;
2 wypadk i  zwyczajnej  s zka r la tyny  p. W . M a i-  
cza{ Leczenie  iasnej  ś l e p o t y , — Z li tografj i  G. 
Scn n e w a ld a ,  wyszed ł  nowy Mazu r  P a m ią tk a  
k a r n a w a łu ,  u łożony  na p j ano f r r t e ,  sk o m p o n o ­
wany i of i arowany Damom p rze -  Ale; ttecfi-

l e e j f  Sz am le l a na  I .  C.  K. M.; cen* z łp .  1 _
J 01 ' 0; : " 841' p r ze n ió s ł  swe mieszkani e  pod 
N r  2260  p rzy  ul icy Nalewki ,  do domu Budo- 
wmczego  J en e r a ln eg o  Grefe .  —  J fln Kanty  S z y ­
m ański  Pa t ron ,  p r zen ió s ł  swoie mieszkani e do 
domu  przy ul icy S.  J e r s k i e j p o d  Nr  1790 lit. 
B ;  wszelkie  wręczenia  p r a w n e ,  tan. t ylko u- 
sku t eczn iane  hyc  mogą.  __ Bilcwicz  Jgna:  ,-o. 
de m  z Krakowa,  Cze ladn ik  kr awiecki ,  lat 3 J 
ma , ący ,  onegda j  kąp i ąc  sig w Wiś le  p r / v  W a r  
sza wie, u t o n ą ł . -  Wczo ra j  w Tea t r ze  R o„ n a :  
po A achodzie  s łońca  p r zyw o łany  J P. Ź ó łk o -  
W!  W ak u ic  posada C h i r u r ga  miasta Cie­
chanowa,  w obwo; P rzasnyskim,  z pensją  z ł p . 
600 rocznie;  życzący tej posady,  maią z dow„-  
dami  swej Kwalifikacji  w ciąg, ,  tygodni  6 z g ł o ­
sić sig do Rządu  gub:  Płockie. , . , .  °

A n g l ja .  _  Królowa d. 8 b. miała  odbyć  
p r zeg l ąd  .azdy . piechoty.  -  S ta tk i em ł io ia l  
H i a a m  w,cle  Paryża, ,  bawiących w Lendy-  
nie uda ło  sig do Ame ryk i .  —  L or d  M elburn  
z powodu podag ry ,  2 doi  mus i a ł  ZOstać w do 
mu —  Nowa chorągi ew wzniesiona na pałacu" 
f łuk ingham ,  zawsze zostanie  na tem miejscu,  
pod czas pobytu  dworu  w stolicy.  — Do ukończę-  
ma  Tun e lu  po tr zeba  ieszcze 6 mi l jonów z łp .

F rancja . W y d a n o  rozkaz  Pref ek tom,  pil- 
n ic  uważać na p r zyby c i e  Xcia Ludwika  i \ a . 
poteon a , i »  razie gdy by  sig ukaz a ł  na ziemi  
ł rancu:  aresztować go,  póki  nie bgdą ogłoszo­
ne dalsze r o z p o r z ąd z en i a .—  Jeden  z dzienni -  
kow nr. rzeka,  Że przedaią^ iuź pozostałości  po 

IU Tal!ejrartdzie  p r z ek upn io m i szachra iom 
m m  leszcze zwłok i  wielkiego Dyplou . a tyka  zo ­
s t a ły  z łożone  w mie js cu  wiecznego spoczyu-  
ku;  sp r zedano  ł o zk o  na k tó r em syp i a ł ,  „ j lU 
lego t r umn a  zost ała  pochowaną w g robi e  dla 
mego  u r z ą d z o n y m . -  S t a tk i  a m e r yk ań sk i e  
zna j d m ąc e  sig w p o ic i e  f ła w ru ,  ig o  b. m. i a. 
ko  w roczni cę  ogłoszenia  niezawisłośc i  Stanów 
z j ednoczonych  rozw inę ł y  wszys tkie  swoie f l a ­
gi.  —  Pose ł  Cest-fiossi  Mr. P ahlen ,  w końcu  
b . m .  spodz iewany iest z powro t em w Pa ry żu
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**- D z i e n n i k  r. D / ta j  donosi ,  iż t amże  a res zto ­
wan o Adj ut ants  Xcia Lu d wi ka  K a p o /e o n a ,  aie 
i ta wi adomość  potr zebni e  p o t w ie r dz en ia .  —  
W S t .  (Jmer z a ł o ż o n y  I n d z i e  obóz 7. 2 ch  d y ­
wizj i  p i e ch o ty  i i cd nf j  dywi zj i  i a z d y . —  Za  
zezw o ł cn ie i n rZ jdu z awi ązał o s i ę  cent ra l ne  t o ­
war zy st wo  g ł u c h o n i e m y c h . —  Minis ters two m a ­
r yn ar k i  i- y z n a c z y ł o  4 0 , 0 0 0  fra. na p o k r y c i e  
kosztów uczt d aw anyc h w T u lon ie  dla o f icerów  
e s k ad r y  a n g i e l s k ie j .

f f i s i p a n / a .  -— M i ę d z y  r z ą d e m  h i se pa ńsk im,  
a N o w ą  Gr ena dą  zawarto u k ł a d ,  p o d ł u g  kto-  
Tego s iatki  Hiszpan: maią w o l ny  p r z y s t ę p  do  
portów his /pań: .  — B ah n a sed a  14 z. m. w p a d ł  
do S.  Es te van  i z abr ał  w n ie w olę ki lk u znak o- 
m i ł y c h  mi es zkańc ów,  za’ kt ór yc h ż ą d a ł  2 0 , 0 0 9  
1’calow ouupnego. .  —  Oanrgue  b ę dz i e  s tawiony  
p r - e d  s ąd em woi enny m.

Y w c j a .  —  P o s e ł  h elg ick i  Baron O suHwan  
p o  z ło ż e n i u  podarunków od s w ó ie g o  Króla dla 
S u ł ta n a ,  19 Ma ta nt iał  ws tępne  p o s ł u c h a n i e . —  
Kil ka  s tatków t ur eck ic h m i ęd z y  ni emi  i f r e ­
gata,  o d p ł y n ę ł y  z ftahez yseraiu  na morze  M a r ­
in o ’ a.  —  Stan zdrowi a sto l i cy  iest  zaspokaia i ąey .

R o l m a i  l  os c i . —  Aut or  a n g i e l s k i  napi sał  b-ir- 
dzo wznios' le:  , , Gwi azdy  są to i s k ry  wyk rz es a-  
ne  z chaosu k o p y t e m  skrzy d la t ego  1' umaka:  cza-  
su p ę d zą c eg o  do wi ecz no śc i ! 14—  Gazety  a n g i e l ­
s k i e  w y s z ł y  nowo ustrołone  *  dzi i  ń koronacj i .  
R ó w n i e  iak w pr zy pa dk u  śmi erc i  Monarchy ,  
Zwyk le  w yc hod zą  z c z a m e m i  o bw ódk am i  tak 
tera* z powodu koronacj i  n ie k tó r e  w y s z ł y  * ł o-  
teini  l i t erami .  —  W  m uz eum l o nd y l i s k i e m  znaj-  
dui e  , i ę  p i s em ko  francuz, kio,  mai ąct  lat p r z e s z ł o  
-270, w k t ó r e m  zachwal one  są pr zy mi ot y  ąsfal -  
*u, i ś r odki  do i e g o  k o r z y s t n e g o  uży c i a . —  O-  

e c nie  i y i e  w S  id o  c j  c z ł o w i e k ,  s ł y n n y  iako  
wirtuoz, obżarstwa.  Na g od z in ę  m o ż e  zjeść 25  
f untów mięsa z c h l eb em  i i arzyną,  a do t e go  
Spiia porteru za 12 osób) —  W  P a r y i t i  zawi ą­
za ło  się T o w a r zy s t wo  asSekuruiące  ka r y  p ic n i ę t  
^o e » iaki e  s t an gre ci  winni  o p ł ac ić  w razie  lofc- 
"echaoia k og o  na u l i c y .  Od czasu usta leni a s i ę

t ego  towarzys twa p r zy p a d k i  pow&zattn -stały
się c z ę s t s z e ,  g d y ż  s t angre t  n ie  obawiając s i ę  
ka r y ,  inniej zważa na p r z e c h o d z ą c y c h . —  S ła ­
wa Panny T a l jo n i  dos ta ła  s i ę  aż do C h im  
T a n c e r z e  clrińscy p r z yb yl i  do L o n d yn u  i ie-  
d y n i e  o d p ł y n ę l i  z K a n to n u  dla widzenia  tańca  
Pa nny  T a l jo n i .  P r o s i l i ,  aby ich pr zed st awi o­
no a r l y s t e c ,  której  nogi  chcą u c ał owa ć .  P o d r ó i  
tę o db yl i  z po wagą p o b o ż n y c h  M uz u ł m a n ó w ,  u- 
da ią cy ch  się-fta p i e l g r z y m k ę  do M ekk i .  ( W j 4 -  
domoś ć ta zdaie  s ię  n i eco  b a i e c z n ą ) . —  N i e d a ­
wno sprz eda no  w L o n dyn ie  ząb N e w to n a  za 
28- .000 z ł . —  W  stol i cy  Angl j i  maią ot wor zy ć  
teatr  wo d ny ,  w k t ór y m rozmai te  d z i e ł a  i sztU-  
ki będą w wodzie  przedstawi ane .  U m i e s zc z ą  w 
ni m k o m i k ó w  p ł y  w a l ą c y c h , wys tawi ą obr az y  
m i t o l o g i c z n e ,  z g o ł a  ten leatr  p ł y w a k ó w  bę .  
dzi e  g o d n y m  r y wa l em  c y rk u  sz t uc zn yc h i e ź dz -  
ców,  a lak zost ani e  u r ządz ony ,  że  i D a m y  bę-  

u| 0 g f y gu zwi edzać .  —  Po domach,  g d z i e  i ł­
ży w.my iest  o pał  w ę g l a m i , b a r u z ó  naturalnie  po-  
wstaie kwas w ę g l o w y ,  dla un i kni en i a  i ego  s z k o ­
d l i w y c h  s k u t k ó w ,  dobrz e  iest  t rzymać  w izbach  
otwarte  naczyni a z wodą pr z es yc on ą Wapnem^ 
b o w i e m  wapno ma w ł a s n o ś ć  p r zy c i ą g a n i a  g a ­
zu.  Tr zeba  t y l k o  t ę  Wodę często  odś wi eż ać .  —• 
W iadomo,  że  sę dz i owi e  p r z y s i ę g l i  w A m e r y c e  
nie m og ą opuścić  sądów,  póki  nie  wydadzą  w y ­
roku w toczącej  s i ę  sprawie .  P e w n e g o  razu nie  
mo g l i  r o z s tr z yg ną ć  w z a w i k ł a n y m  pr oc es s  ip, 
kt ór y mus iano na 2 g i  dz ień  o d ł o ż y ć ,  z a m k n i ę ­
to ws zys tki ch  sę dz i ów na no c w c ias nym p o k o i ­
ku m a i ą c y m  6  stóp s ze rok ośc i  a 8 stóp d łu ­
gośc i ,  a do  | e g o  t y l k o  i edno ł ó ż k o . —  5 b.  m.  
p o p e ł n i o n o  w P aryŁ u  o kr o p n e  samobójstwo.  
C z ł o w i e k  z naj duiący  s ię  na m oś c i e  S e k w a n y ,  
Umyśln ie  r zu c i ł  s i ę  pod k o ł a  pr zej e żd ża j ąc eg o  
i Ciężko o b ł a d o w a n e g o  powozu .  T e p o g r u c h o t a ­
ł y  mu czaszkę ,  tak,  iż nawet  n i e  mo żna  b y ł e  
po zna ć  kto tt> samobójstwo p o p e ł n i ł . —  O g r ó d  
z oo l o g i c z n y  w P a r y i u  z o s t a ł  Wzbogacony d w o ­
m a e S e m p l a r z a m i  d z i k i ch  p i e s k ó w  Z w y s p y  
K u ł y ,  przysłanych  od P*na E y r ie s .  *Ma-
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>ą  d ł u g i e  m o r d y  i s i e r ś ć  n a d z w y c z a j n i e  k u -  
clłafc^, n a k s z t a ł t  n i e d ź w i e d z i .

i;s l 0 *l°tJr‘-“ <Jwa. ex*iflpUrzy wiadomości  historycznej  «  
ii; °  Medalu C i u l jw n y m  wraz  z m- da ł em uabvć ie-  iś! 
&  s a « e  można w  Dr uka rn i  Rządowej  przy ulicy Da-  s;j 
Jy ' j i e lewirzowskir j  pod N r  6 1 7 . ®

!K?sas?a«j.miS(ffl®aiaiaa»:s?s&&&$&&«&$&&
P R Z Y I E G H A L t  do W A R S Z A W Y .

B e rd j a i ew J e n e r a ł  Left :  z Kal i sza;  K r a s i ń s k i  Aug.- 
l i ra ;  z Kr a sn e g o ;  M a ł a c ho w s ka  Kl eme n :  H r a b i na  z 
Dziedz i cz kowa ; ; S t ęp p w sk i  J ó z :  Dzie:  z Srebra ;  C z a ­
p l i c k i  Stef;  Ozie;  z Dobr owi cz ;  Z e m b r z u s k i  J a k :  Dz:  
z  K o szczał ;  P r z y ł u s k i  Apol ina :  b z i e :  z Os i e ka ;  Le- 
S iewski  Kac:  Dzie:  z O p ł y ń c a ;  D ą b r o w s k i  Mic ha ł ., D O N I E S I E N I A .

A d a m  L u z e w s h i  F a b r y k a n t  F a r b i a r n l  i L i t og ra -  
, ) i  ws ze l ki ch  w y r o b ó w  i edwabnypb ,  w e ł n i a n y c h ,  11- 
t r zy  mu l ąc y  p r a ln i ą  Sza lów,  r ó ż n y c h  Ch us t e k ,  o r az  
p os i a d a j ąc y  mas zynę  n owo  u r z ą d z o n ą  do d e k a t y z o -  
Wania S u k n a ,  i ws ze l k i ch  w y r o b ó w  w e ł n i a n y c h ;  tnie- 
s z ką i ąc y  do t yc hc z a s  p r z y  u l i cy  B e d na r s k i e j  p o d  Nr  
A m ,  p r z e p r o w a d z i ł  yię od  Sgo J a n a  r. b.  p o d  Nr 
376  p r z y  u l i cy  K r a k ó w , k i e  P rz edmi eś c i e ,  d o  d o ­
m u  W .  S p i s k i eg o  n a p r z e c i w  Hot el u  S a s k i e g o .  P rz y -  
t e m po l eca j ąc  się S za n o wn e j  Pu b l i c z n o ś c i  za r ęc z a :  
Iż ws ze l k i e  w y r o b y  p o w y ż e j  w s p o m n i o n e  z aku r a-  
t a p s c i ą  u s k u t e c z n i a n e  będćj.

A P I E K A  z Domem m u r o w a n y m ,  w mieśc ie  P o ­
n i a t o w e m ,  iest  z wo l ye j  ręki  do s p r ze d a n i a .  W i a ­
d o m o ś ć p o w z i ą ś ć  m o ż n a  w Aptece  W .  Neamai ero ,

*J>rzy u l i cy  N o wo - S e n a t o r s k i e j .
P eten t P o w ia tu  B łońskiego . —  P oda i e  do w i a d o ­

mośc i  p ub l i cz n e j ,  i e  w dn i u 10 /22  Lipc a  r. b.  i dni  
n as t ę p n y ch  , o d b y wa ć  się będzie  l icytacja pozos tn,  
ł y c h  R u c h o mo ś c i  po  ś. p.  J w .  J g n a c y m  Boleście ,  
l a k o  to  j  I n w e n t a r z y  ży wy c h ,  Kon i ,  B yd ł a ,  T r z o d y ,  
c i  ewnej ,  Alębli ,  G a r d e r o b y ,  Bi e l i zny ,  S r e b e r  i i n ­
n y c h  S p rz ę t ó w  g o s p e d  ws k i ch  we wsi  Rośc i e  w P o ­
wiec i e  B ł o ń s k i m  Obw:  w * r s z :  Gub:  Mazow: ,  wi or s t a  
»e<111 a od  mias ta  Na d a r zy n a  p o ł o ż o n e j ,  za go t owe  
p i e n i ą d z e  wię.cej da j ącemu i p r z y b i c i e  o t r zy  tnuiąceimi.

„  . IV o jc ic c h  Janow ski.
Z aw i a d a mi a m  i n t e r e s s o wa n ą  Pu bl ic z n ość ,  iż p r a ­

w n , , , zaięte  r u ch o m o ś c i  iak.o to:  2  O g i e r y ,  Klacz  ze 
ź r e b i ę c i e m ,  C h o j no n ty  r o s s y j s k i e  na 4. k o n i e ,  W o -

ik na r e so r ac h  i B r y ka  k o ne c k a ,  s p r z e d a n o  z o ­
s t aną  p r ze z  JWhUczpą  l i cytacją  na T a r g u  w Mieście 
K a ł u s z y n i e  Powi ec i e  S i e n n i c k i m Gu h c r n j i  M a z o ­
wieckie j ,  W dn iu  11 /2 3  L ip ca  r .  b.  183S r, o g o d z i ­

nie 12 w p o ł d n i e ,  a to za g o t ow e  p ie n i ądz e  nie od-

w i° S‘ i 'DaiąCe- A rlt0n i 0 S" ,sk l  Komor : .  
. h a “1dI,u g a l a n t e r y j n e g o  p r z y  u | icy N o _ 

w i n i a i s k l e j  w  S k l ep i e  N r 5 ,  na p r ze c i w k o l u m n a d y  
n a d s z e d ł  2gi  t r a n s p o r t  O G O N K Q W  P I Ż M O W Y C H  
do k o n s e r w o w a n i a  fu t er  i g a r d e r o b y  s ł uż ących .

Dq 2 c h  C h ł o p c z y k ó w  na wsi  mi esz ka j ących  p o - 
t r z e b n y  ies t  N A U C Z Y C I E L  pos i ada i ący  i ezyk  f ran -  
cuzk i ,  n i emi eck i ,  g d y b y  leszcze n i eco  i ' a n g i e l s k i  
n i e m u , e, n a u k i  Ulassyczue ,  t a k o ż  ic-zcze p o t , zrbny- 

j  ? d f .  f p r t np j auu .  W i a d o m o ś ć  p r z v  ul icy M a r ­
s z a ł k o w s k i e j  Nr 1403, w d o i ń n  P a n i  Kol in .  '

- W  M a i ą t k n  T u c h o w i c z ,  w O b w o d z i e  
■/ ' " k o w s k i i u ,  o mi lę  od Miasta . Łukowa 

y i i  *est Ma c i o r  s z tu k  s to ,  z d r o wy c h ,  z c i e n -  
ką  we ł ną ,  zd a t ny ch  do p r z y p ł o d z e n i a ,  

d o - s pr zeda n ia .  ’
P o d a j e  się do wi adomoś c i ,  żo we  wsi  P i ek a r a ch  

G u b e r n j i  Mazo: ,  Obw:  Z g i e r s k i m ,  4  n ,ile od h o w i-  
cza,  p o d  mi as t ec zk i em P i ą t k i e m ,  zn a j du i e  się do 
s p r z e d a n i a  R Z E P N I C A  p r z e s z ł o r o e z n a  z u no wa  R a „ s 
z wana ,  g r u b a  i d r ob n a ,  w y p r ó b o w a n a  Se z I ch  zinrn.

W  Oc z os a ł a c h  p o d  Gr ój cem o 6  mi t  
od W a r s z a w y ,  iest  „a zbyc i e  2 0 0 '  M a -

C10r *drovv^ l i .  m ł o d y c h  i w y ę o k o  po-  
'  • p r a w n y c h ,  sz t uka  po zł .  Ig .  W e ł u a z t c c h

Ow. cc  sp rz e d a n ą  z os t a ł a  P.  I l i t t inan d o ' T o m r . s z o -  
wa po  I a l arow 73 ce t na r .

^,'l no r l c p ln  s t op n i  13. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  23.
4 R O Z  MA 1 i  O S C i ,  J u t r o  L a n d a ra ,  i 3 x 

r az  N o w y  B o k .
O R K I E S T R A  H E R M A N A  dzi ś  na W i e j s k ie j  Ka-  

w i e .  -  J u t r o  na IToxalu.
f i '  A l i f f i i  W ł a ś c i c i e l k a  T r n k t j e r u i  p i z y  n l i cy  
tj1 »i rś.J;;~.j Dz i ekau j a  Nr  89,  o b o k  b oc z n y ch  d r zwi  
f k o ś c i o ł a  8 go  J a na ,  z a wi ada mi a  Szano :
- . ' Pu b l i cz n o ść ,  że c odz i enn i e  są u nici

Ś n i a d a n i a ,  Ob i ad y  i Kolacj e  s m a cz n o  s p o r z ą d z o n e ’ 
za  p o m t e r n ą  cenę i ph-zy r yc h ł e j  u s ł ud ze .  C o  Nie-  
, z e , 1 C z w a r t e k  na śn i adan i e  F l a k i  i K i e ł bas a  z 
k w a s n y m j o s c m ,  K o ł d u n y  zaś  w h a ł d ą  Niedzielę.

^  Re s t au r ac j i  Ho t e l u  S a s k i e g o  
k a z d o d z i e n n i e , p o m i m o  O b i a d ó w 
z w y c z a j n yc h  od gody:  l e j  do  3ciej  
z r ó ż n y c h  P o t r a w  (a la car te) ,  k a ż d e ­
go  czasu m oż na  m i e e  C H Ł O D N I K  
p r aw d z i w i e  L i t e w s k i  z  r ózne in l  gar -  
n i t u ra iu i  w dnie gorqee ,  o r az  wszel -

. k i c h S A P O I Ó W j a  szczególn i e j  p r z y -
i e m ni e  c h ł o d z ą c e g o  M I O D K U  a la  mus ,  z w a n y m  Pe-  
te -rsburgsk im .


